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SŁOWO
Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni pcświątecznych.
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II Żądajcie wszędzie
11 Wypuszczony ENA

nowy gatunek A fc h  I I  K | 20 szt-
papierosów ^ U i l l S i i U  I  9 0 0 m k.
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Zarząd Polskiego Związku Z swodowego Pracowników Han- | 
| kowycn Ziemi Wileńskiej komunikuje, że dnia 17 go b m. f 
5 o g( dz. 11-ej odbędzie się w lokalu Związku (ul j  >gielońska 10) |
♦ walife zebranie z następującym porządkiem dnia: 1) sprawozdanie | 
|  z działalności Związku, 2) sprawozdanie kasowe., 3) likwidcia I  
|  dotychczasowego Związku Ziemi Wileńst tej i utworzenie Oddzi łu | 
t ZwiąZKU Rzeczypospolitej Polskiej, 4) wybory nowego Z.uządu,
♦ 5) powoimie komisji pomocniczych: 1) Prasowo leda^cyjnej,
| 21 kulturalno oświatowej, 3) aprowizacyjnej i 4) statystyczno-

pary tetowej; 6) sprawa obowiązkowej prenumeraty przez członków 
„Pracownika Bankowego1, 7) wolne wnioski.

W  razie niedojścia do skuiku Walnego Zgromadzenia w 
pierwszym terminie (§ 27 statutu), diugie odbędzie się te goi 
dnia o godz. 12-ej.
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Wielka 67, tel. 3 -36.

PR ZEK AZY! do wszystkich 
INKASO1 miast 

D YSK O N TA  
RACHUNKI BIEŻĄCE 

KUPNO W ALU T.
Po cenach najwyższych

Państwowe 
Zakłady Graficzne
podają do w  don.ości, z a  -efUcK .u jr  
n a  Kapn«i> 20 do 30 tysięcy kilogramów

I -g o  gatunku
loco wagon Warszawa-Główna.

Oferty piśmienne i ostemplowana należy 
składefi do dnia 1-gp stycznia 1922 roki' 
do Państwowych Zakładów Graficznych

Warszawa Aleje Jerozol.mskie 91

Duży lokal do wynajęcia
w pobliżu P lacu  Katedralnego natychmiast na przystępnych 
warunkach tylko dla poważnych reflektanców W iadom ość 

w  administracji „ S ło w a " .

Wiadomości polityczne.
. . .  . , Skład nowego ga-
Nowy gabinet bfnetu hiszpańskie- 
hi8zpan * go jest następujący: 

prezes ministrów- margr. de Al- 
hucemas; ministrowie: spraw za- 
granicz' ych — Alba, spraw wew
nętrznych—ks. de Almodov«r; fi 
nansów—Pedrega), sprawiedliwoś 
ci—hr. de Romanones; wojny — 
Ałcala Żarnom; marynarki—Silve- 
la; oświaty— Salvale)la; robót pu
blicznych— Gasset, pracy- Chapa 
prieta. Najwybitniejszą osobistoś
cią gabinetu jest hr. de Romano
nes, który piastował już poprzed
nio urzędy premjera i ministra 
spraw zagranicznych i jest go
rącym przyjacielem Francji.

_ . ^fi. „Temps" poświęca
Socjaliści artykuł czynionym 
■ ancuscy obecnie we Francji 

próbom zbliżenia między, komu
nistami a socjalistami umiarko
wanymi. Inicjatywa tych prób 
pochodzi z Moskwy, skąd komu 
niści francuscy otrzymali rozKaz, 
ażeby z innymi socjalistami ukon
stytuowali „wspólny fruut prole 
tarjacki*. Zwolennicy trzeciej 
międzynarodówki mają nadzieję, 
że dzięki tej taktyce opanują or 
ganizacjo socjalistyczne. Socjaliś
ci, choć przejrzeli uiebezmeczeń

stwo, nie odważyli się na udzie
lenie odpowiedni odmownej, lecz 
w początku zaznaczyli, że przed 
rozpoczęciem dyskusji merytorycz
nej o stworzeniu „wspólnego fi ou
tu" komuniści powinni formalnie 
oświadczyć że cofają często sta
wiane socjalistom zarzuty, jako
by ci ost tni byli „ostatnią osto
ją kapitału", „największymi 
zdrajcami kiasyc robotniczej" itp. 
Komuniści na ofnięcie tych za- 
rzmów sfę nie zgodzili. Wówczas 
socjaliści wysunęli drugą propo
zycję, mianowicie ażeby obie par- 
tje, nie łącząc się oficjalnie, zo 
bowiązały się do działania „rów
noległego", dc nieprzeszkadzania 
sobie w działalności politycznej i 
w propogandzie, słowen , zawarły 
nie sojusz, lecz rozejm. Odpowiedź 
komunistów nie jest jeszcze wia
doma. „Temps" bardzo krytykuje 
postawę partji socjalistycznej, 
która, udając umiarkowanie, jedno 
cześnie zgadza się działać na rękę 
zwolennikom przewrotu, i kończy 
artykuł zdani-m. że byłoby tak- 
samo niebezpiecz >em dać się 
omamić przpz pozorne umiarko
wanie jednych, jak dać się za
straszyć przez systematyczną 
gw.dtuwność drugich.

Sejm i Rząd.
Z Sejmu.

WARSZAWA (Pat). Na dzisiej
szym konwencie senjorów oma
wiano sprawę p działa miejsc w 
komisjach spinowych. Sprawę po
stanowiono odroczyć do jutra, ce
lem wprowadzania pewnych po- 

! prawek do projektu kaneelarji 
sejmowej.

W związku z wypadkami po
niedziałkowymi marszałek se,mu 
oświadczył, że zamierza wystąpić 
do ministra spraw wewnętrznych 
z propozycją wydania rozporą 
dzenia, zakazującego zgromadza 
nia się większych tłumów w oko
licy gmachu sejmowego oraz po 
ciągnięcia do odpowiedzialności 
funkcjonariuszy podeji, którzy ze 
złej woli lub niedbalstwa unie
możliwili przybycie no-łom i se
natorom w poniedziałek 11 b. rr.. 
na uroczysty akt zaprzysiężenia 
prezydenta. '

Wedle oświadczenia marszałka, 
czwartkowe posiedzenie se>mu bę
dzie miało charakter foimalny, 
gdyż rząd będzie się znajdował w 
stame dymisji. To posiedzeniu 
czwartkowem przesłany zostanie 
komisji szereg ustaw, celem przy
gotowania materjału do dyskusji 
na plenum,

Najbliższe poświąteczne posie
dzenie stjmu zwołane zostanie 
28 b. m. Rozpatrywany na ntrm 
będzie projekt ustawy o Trybu
nale Stanu i prowizoijum Dudże- 
towe na pierwszy kwartał 1923 r. 
Na posiedzeniu tem nowy prern-

jer wygłosi Drawdopodoonie -ei- 
po-ić rządowe.

Dalsze narady
* WARSZAWA (Aw). W  -środę 
odoywaiy s ę dalsze oDrady stron
nictw lewicowych w spraw e ut
worzenia rządu. P P. S. oświad
czyła się za rządem tylko lewico 
wym. P.S.L wysuwa raczej myśl 
utworzenia rządu, złożonego z 
przedstawicieli wszystkich stron
nictw polskich. Wieczorem oora- 
dowali wspólnie przedstawiciele 
lew cy od P S.L. do P.P.S. włącznie 
Naraoy nie m ły dotychczas Kon
kretnego wyniku.
Z senackiej komisji regulaminowej.

WARSZAWA (Pat). Na dzisiej
szym posiedzeniu senackiej ko
misji regulaminowej rozpatrywano 
w dalszym ciągu projekt regula
minu wewnętrznego. Przyjęto w 
drugiem czytaniu szereg artyku
łów, dotyczących porządku uzien- 
nego obraa, wniosków formsl- 
nycb i głosowania.

Wymiana depesz.
WARSZAWA. (Pat.). W  odpo

wiedzi na otrzymane depesze gra
tulacyjne, Prezydent Rzeczypospo
litej Narutowicz wysłał deprsze z 
podziękowaniem za nadesłane ży
czenia. do posła Zamoyskiego w 
Paryża i Skirmanta w Londynie

Pożegnalna audjencja.
WARSZAWA. (Pat.) jjzisi&j o 

godzinie S-tej popołuoniu premjer

Nowak waz z całym gabinetem 
byli przyjęci przez Naczelnika 
Państwa w celu pożegnanie go. 
Imieniem Rady Ministrów prze
mówił prezydent ministrów No- 
waK, na co odpowiedział Naczel 
nik Państwa.
Poseł włoski u Prezydenta Rze 

czypospolitej.
w a r s z a w a . (Pat.). Dziś w

nołudnie złożył Prezydentowi 
Rzeczypospolitej wzytę poseł 
włoski Tomassini, wyrażając pre
zydentowi w imienni włoskiego 
premjera 1 w imieniu własnerr. 
najszczersze życzenia oraz wyra
zy uczucia radości z powodu ob
rania go Prezydentem Rzeczypc- 
łitej.

Dymisja gabinetu.
WARSZAWA. 14X11. (A. w,ą 

Po przejęciu władzy przez Prezy
denta Ń .rutowicza, Premjer No 
wak wręczył Prezydentowi Rze
czypospolitej dym sję gabinetu.

Straż graniczna a źan- 
darmerja

W  ciągu czteroletniego okresu 
po oozyskaniu niepodległości, strai 
graniczna, t. j. bezpośrednia ochro
na naszych graoic, Oizechodzila 
zmienne a dziwne koleje. Widzie
liśmy już ją zorganizowaną yę puł
ki jazdy, tan zwanych „S,rzelcóvr 
granicznych", zupełnie na sposób 
wojskowy, jak zwykła kawalerja 
Pułki te „stanęły w potrzeoie* w 
roku 1920 i zlały się z resztą jaz 
dj. Lecz stiaź graniczna należy 
do nieodzownych organów życia 
państwowego i musiara się odro
dzić. Odrodziła się też pod posta
cią „batalionów celnych", organi 
zacji naw, ólcywiinej, obcej woj
sku mundurem, nie zamieniającej 
ukłonu woj kowego z członkami 
armji, choć, pono, podległej M. 
Spr. Wojsk, w zakresie militarnej 
strony swej działalności. Wzoro
wano się oodaj w tej o-ganizacji 
na „donaniers" francuskich. Nie 
wątpię, że u naszych sojuszników 
kwestja ochrony granic została 
rozwiazanu idealnie i wypróbowa
na praktycznie. Chciałbym jednak 
zwrócić uwagę na pewną odmien
ność naszych warunków i wypły
wające stąd konsekwencje

Prócz wspólnych strażom gra 
nicznvm wszystkich państw za
dań fiskalnych i policy mych, t. j. 
nmprzepuszoz nia nieoclonych to
warów i ni-pożądanych osobników 
przez granicę, nasza straż grani
czna ma taiże w czasie pokoju 
obowiązek ciągłego pogotowia wo 
jeDnego, zeby przeszko izić wkra
czaniu na nasze terytorium całych 
band partyzantów, mniej lub wię
cej licznych i mniej lub więcej 
zorganizowanych oraz uzorojonycb. 
w sąsieduiem  państwie. Świadka
mi takich napidów byliśmy na 
początku tego roku na naszej pół
nocno wschodnie i rubieży, przed 
paru miesiącami na południowo- 
wschodniej. Już tylko to wysuwu 
na plan pierwszy str-nę militarną 
w z .daniach i organizacji naszej 
straż/ granicznej. Powinni w niej 
być dzielni zołmerze, bardziej żoł
nierze niż w armji samej, gdy* 
nieznaiący spoczynku nawet w po
koju. zawsze czujni, zawsze goto
wi walczyć przeciw przeważające-
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mu przeciwnikowi, gdyż napada
jący na wybrany przez siebie 
jnrkt kordor.u ma zawsze moż
ność uzy kania przewagi liczebnej. 
Znajdujemy więc oopmrwsze po
stulat wysokiej wartości osobistej 
jj; wodowego żołnierz., nie mówiąc 
juź o zaletach uczciwości niepo 
szlakowanej, niezbędnej dla służby 
celnej. Powtóre, żeby zapewnić 
spokój mieszkańcom pasa gram 
cznego, posiulat znacznego stanu 
hczeoneg-* straży granicznej.

Sądzimy, źe straż graniczna 
pownna być liczną, zorganizowa
ną w sposób nawskroś wojskowy, 
zł zoną z doskonałego materjału 
żołnierskiego i oficerskiego. Jeże 
Jiśmy doszli do tych wniosków 
tyik'" na podstawie rozpatrzenia 
potrzeb czasu pokojowego, cóż 
dopiero gdy przypomnimy sobie, 
że w razie wybuchu wojny bar 
taijony celne są przeznaczone do 
tworzenia razem z jazdą osłony 
na-zych granic przez czas mobili- 
zaeji; który zapewnie będzie dłuż
szy niż we Francji; przytem ta 
ostatnia ma granicę ze swym 
ewentualnym przećwnikiem znacz
nie krótszą i większą ib ść wojsk 
rozporządalnych na crle osłony 
mobilizacji. Tak więc do zadań 
zwykłej straży ceKej, do z dania 
wojskowej ichrory niespokojnej 
granicy d chodzi trzecie z idanie: 
lekkiej pychoty, współdziałającej 
z kawalerją przy osłonie granic 
w początkach wojny.

W  świetle tych zadań organi
zacja straży granicznej przedsta
wiałaby się praktycznie w nastę
pujący sposób w najogólniejszych 
zarysach. Popierwsze. zamiast ją 
tworzyć ze zdemobilizowanych 
żołnierzy, a zwłaszcza oficerów, 
więc gorszego nienadającego się 
zasadniczo W wojsku elementu, 
należałaby do niej, stanowiącej 
osobny rodzaj broni, lecz naiezą 
cej do wojska, ściągać najlepsze 
jednostki, drogą podwyższonej 
gaży i przywilejów służbowych, 
z nowoczesną jak naisnrow-zą 
kontrolą i najbezwględniejszem 
usuwaniem z jej szeregów jedno
stek nieodpowiednich. Co co stro 
ny technicznej, to me robiąc z mej 
kawalerji, gdyż koń może być 
zawadą przy stałej służ de poste 
rucków i wart pniowych, trzeba 
ją zaopatrzyć w odpowieunie 
środki szybkiego przenoszenia się 
z miejsca na miejsce, t. j. w 
możn< ść pośpieszenia szyoko na 
punkt zagrożony, wskazany przez 
-doskonałe a obf.te środki łącz
ności, telefony i, być może, go 
tęoie pocztowe; środkami przewo
zu będą już to samocbndy, nmto 
cykle i rowery w terenie odpo
wiednim. już to t. zw. liniejki 
iryśbwskie, lekkie wekihuły, prze
wożące po sześciu i więcej ludzi 
razem, zdolne ao przejścia po 
wszelkich drogach. Nie wspomś 
nam o karabinach maszynowych, 
niezbędnych do zabezpieczenia 
ważniejszych punktów, przuz któ
re będ ie musiał iść napastnik.

Lecz gdy upłynie pierw za 
faza wojny, gdy strony wałczace 
zetrą się mocniej główne mi siła 
mi na całej długości frontu, co 
ma robić ta liczna, doskonale za
opatrzona i z doskonałych zawo

dowych kołnierzy złożona, straż 
graniczna? W  Lnji niema miejsca 
dla niej wśrói broni głównych. 
Czyż to jest czas odpoczynku dla 
tej koszto*noj broni? Nie. Jedną 
z palących potrzeb wojennych, 
wszę 'Zie, a specjalnie u nas w 
Polsce, niedoskonale zaspakaja
nych, j'->st konieczność żandarme
rii poiowej, czy to dla służ >y po
licyjnej w kraju, pełnym zmobi
lizowanego żołnierza, czy to dla 
służ y etapowej. Wszędzie po
trzebny jest dia tej służby ż d- 
Dierz wyborowy, inteligentny, su
mienny słi żbista, dość odważny, 
by w pojedynkę stawić cz ło naj
trudniejszym nieraz okoMczno- 
ścoru: czy to na oddalonym po 
sterunku w < kupowanym kraju, 
wśród nieprzyjaznej ludności, czy 
ż**by p zeszk'dzić rabującej tłu
szczy dezert-rów, czy żeby aresz
tować prowodyra wśród krnąbr
nych żołnie'zy (oiorę wypadki, ! 
które, da Bóg, nie będą miały 
tnie sca, lecz które należy przewi
dzieć i gdzie właśnie potrzebna 
jest ź .ndarmerja), trzeba stanow
czości i odwagi nie mniejszej mo
że niż w bitwie. Żandarmerja,

któYa w czasie pokoju ma ogra
niczone pole dział Jnosei, musi 
za w ze być powiększana w czasie 
wojny.

Wówczas wchodzą w nią ele
menty nieznane, bardzo czę-to 
nieodpowiednie, czasem zbrodni
cze, poszukujące jeno sposobnoś 
ci do nadużyć i zadekowania s ę 
„od sł. żby frontowtj". Maiąc 
straż graniczną zorganizowaną w 
sposób wyżyj wskazany, mieli
byśmy drazu gotową żandarme- 
rję, doskonah przysposobiona do 
spclnieuia swych trudnych odpo
wiedzialnych i ważnych zadań.

Stąd nasuwa się dam jeszcze 
jeden wniosek: połączenie w
czasie pokoju żandarmerji i stra
ży granicznej w jedną całość, do 
wodzoną przez tych samych do
wódców i kontrolowaną w ten 
sam sposób. Ta Ki „korpus st"aży 
granicznej i żandarmerji “ , z odpo
wiednią troskliwością zorganizo
wany, stanowiłby niezmierni) 
ważną gwarancję ł du wcwnę'rz- 
nego i b'-zoieczeństwa zewnętrz
nego Ojczyzny, zarówno w boju, 
jak i w pokoju. K i W. Z.

Konferencja Lozańska.
Poraź pierwszy.

LOZANNA, (Pat). Wczoraj po
raź pierwo-zyr rzeczoznawcy rosyj
scy wzięli udział w obradach rze
czoznawców sprzymiorzonych. Rze
czoznawcy sprzymierzeni podad 
do wiadomości tr ść dokumentu 
w rprawie wolności cieśn n mor
skich, przyczem zaznaczyli, że 
chodzi im o otrzymanie wyja
śnił ń m  yjskioh, odnośnie pew- 
Dyeh punktów tego projektu. Rze
czoznawcy rosyjscy oświadczyli, 
że żadnych wyjaśnień nie udzielą, 
ponieważ dokument ten nie zo
stał im oficjalnie zakomunikowany 
oraz zaprotestuwali przeciwko do
ręczeniu iai tylko projektu w 
sprawie wolności cieśnin bez pro
jektu demilitaryzacji wyorzeży 
Ponieważ aljanci zaznaczyli, że 
prmekt oemilitaryzacji dotyczy 
jedynie Turków i sojuszników, Ro
sjanie podkreślili, że udział ich

Z L*twy Kowieńskiej.
Izolacja Litwy.

KOWNO, (A. W ) „Dzień Ko
wieński", omawiając stanowisko 
rząau litewskiego zajęte w ostat
niej jego nocie do Rady Ambasr 
dorów. zwrac i uw..gę na różnicę 
punk ów wodzenia na stan -sto
sunków polsko 1 tewskich. Litwa 
uważa że jest to stan wcutty i 
dlatego me chce otW'rzyć Niem
na dla żeglugi międzynarodowej

na posiedzeniu jest bezcelowy, 
poczem opuścili posiedzenie.

Nota rosyjska.
LOZANNA, (Pat). Delegacja 

rosyjska wręczyła dziś przewodni
czącemu konferencji notę, w któ
rej tłumaczy usun ęoie się rze
czoznawców rosyjskich od obiad 
rzeczoznawców i protestuje prze
ciwko temu, że rzeczoznawcy so
juszników prócz projektu o cie- 1 
śninacn przygotowali drugi pro
jekt o demilitaryzacji, przezna
czony wyłącznie dla aliantów i 
Turcji. Delegacja rosyjsko ukra
ińsko gruzińska nie wątpi, że de
legacje sojusznicze zadośćuczynią 
życzeniom R..sji i jej sojuszni
ków. Delegacja rosyjska postano
wiła nie zrzekać się prawa brania 
udziału w rozważaniu kwestii mię
dzynarodowe,, dotyczącej bezpo
średnio najżywotniejszych intere
sów Rosji.

Konferencja w Londynie.
Poincare o konferencji.

LONDYN, 14.XU. (A.Vv) Po
incare oświadczył prasie, że W 
przebiegu Darad Londyńskich nad 
notą niemiecką, dotyczącą między
narodowych długów sprzymierzeni 
postanowili ją odrzucić, gdyż są 
to tylko puste słowa i niepewne 
przyrzeczenia. W  sprawie zamiło
wania długów reparacyjuych 
Poincare zgodził się, że wysokość 
ich będzie równa wysokości dl u 
gów francuskich w Anglji. Km- 
ferencja londyńska dala bardzo 
ciekawe wyniki w kwestji długów 
międzysojuszniczych, mianowicie 
przymo ła cofnięcie noty Balfsora 
oraz możllw. ść uregul >wania dłu
gów Francji ■względem Anglii 
przy pomocy bonów skarbowych,

niezależnie od stanowiska Stanów 
Zjednoczonych.

Odpowiedz premjerów.
LE  \F1ELD (Pat). Odpowiedź 

prsmjer w konferencji lonayń 
skiej kanclerz >wi Rzeszy stwier
dza, że w obecnych warunkach 
niemieckie propozycje n e usuw?'

1 ją trudności, jakie się napotyka 
przy rozwiązaniu sprawy odszko
dowań

m u  mm* *»_ »
% T E A T R  P O L S K I (SALA LUTNIA)
|  Występy Wandy Sienaszkowej 

Dziś — B A L L A D Y N A .
|  J. Słowackiego
I  Jutro — Har'«£»et

W. Szeki ira.

Początek o godz 8 wiecz. iMMmM*M»**M**«*M*MOM»»»»HMI

Kodeks cywilny 
R.S.F.S.R.

Dnia 3i października WCIK 
z-ttwie-dził kodeks cy wiiny R. S. 
F. S. R. i postanowił zw.ócić się 
do CIIPów* republik sprzymierzo
nych i ich rządów z przyjacielską 
propozycją wprowadzenia tegoż 
kodeksu w republikach federacji. 
Ponieważ „przyjacielskie* prooo- 
zycje WCIK‘a nie mo ą, jak wia 
domo, natrafić na żudeo, choćby 
niemniej przyjacielski sprzeciw 
ze sttoń-y pomniejszych sfedero- 
wanych republik, przeto iuż 6 li
stopada WCIK uchwahl, że „Cen
tralne komitety republik autono
micznych m ją piawi (!), zą zgo
dą (!j prezydjum WCIK a, wnosić 
do kodeksu uzupełnienia i zmia
ny, niezbędne w celach przysto
sowania go do specjalnych miej
scowych warunKÓw w każdej po
szczególnej republice*.

Po 4 aje my „in eitenso" nastę
pującą uchwalę WCIK a o wpro
wadzeniu w życie kodeksu cywil
nego R.S.F.S.R.

P ezydjum W CIK-a w flniu 
6 listopada postanowiło:

a) 'Kodeks cywilny wprowa
dzić w życie od l stycznia 1923 f.

b) Żadne spory w sprawach 
stosunków prawno - prywatnych, 
wynikłe do dnia 7 listopada 19:4 
roku, nie są przyjmowane do roz
patrzenia prz^z sądowe lub też 
inne instytucji Republiki.

c) Spory w. sprawach stosun
ków prawno-prywatuycb, wynikłe 
w okrasie czasu od dnia 7 listo
pada 1917 roku do chwili wpio- 
wadzenia w życie kodeksu cywil
nego R.S.F S R., regulowane są na 
podstawie u-duw, obowiązujących 
w chwili powstania sporu.

d) O ile stosunki prawne, do
puszczalne na zasadzie ustaw, 
obowiązu lących w chwili ich po 
wstania, nie są regulowane przez 
wspomniane u -tawy w sp< sót> do
statecznie wyczerpujący, stonowa
ny będzie do nich kodeks cywil 
ny R.S.F.S.R.

e> Interpretacja rozszerzająca 
kodeks cywilny dopuszczalna j^st 
tyI<o w_ tym wypadku, kiedy tego 
wymaga obrona interesów pań
stwa robotnaczo - wb Bobińskiego i 
i mas pracujących.

i) Zabran.a się interpret leji 
kodeksu na p dstawie ustaw rzą
dów obalonych i praktyki sądów 
przedrewolucyjnych.

g) Pgóne trzyletnie przedaw
nienie powództw'cywilnych doty
czy również stosunków prawnych,

zaś Rada Amhasa torów sądzi: *e 
stan wojny n e istnie t wymaga 
natyenrmastowego spełnienia wa
runków i uznania Litwy de jmce. 
Pismo zwraca uwagę, że rząd li
tewski D om im oże zdaje sobie spra 
wę z fata nyoh następstw swej 
polityki dia kraju, zmierza kon
sekwentnie do jednego celu: u- 
trzymania nadal izmacii między 
Polską a Litwą.

powstałych przed wprowadzeniem 
kodeksu cywilnego R.S.F.S.R.

h) Prawa ooywateli państw 
obcych, z którymi R.S.F.S.R. na
wiązała jakiekolwiek porozumie
nie, leguiują się na mocy tego 
porozumienia.

O Ile prawa cudzoziemców nie 
są przewidziane w umowach z 
odpowiednimi rządami i w usta
wach sp cjalnych—prawa swobod
nego przejazdu prz-z tery to1' uno 
K.SF.SR., wybór zawodu, zakła 
danie i nabywanie przedsiębiorstw 
handlowo-przemysł iwych, nabycie 
praw rzeczowych na bud wę i 
udziały gi unfcoWe—mogą one pizy 
sługiwać cudzoziemcom ‘Jfcdytilt 
na mocy specjalnego postanowie
nia odnośnych organów rządu 
R.S.F.S. R.

L w a g a 1. Zagraniczne 
towarzystwa akcyjne, spółki i 
t. p. otrzymuią'prawo osoby
prawnej w R .SF .SR . jedynie 
na mocy specjalnego zezwole
nia rządu.

U w a g a  2. Zagranicz
ne osoby prawne, które 
nie posiadają zezwoienia na 
dokonywanie operacyj w R.S.

• F.S.R., korzyścią 'z  pr^wr, 
obrony sądowej w R.S.F/.S.R 
z racją pretensyj wymkaiących 
poza granicami R.S E.b.R. i od- 
no-zących się do stron pozwą 
nycfc przeoywających w jej 
granic&eh, jedynie na zasa
dach wzajemności.
Zaznaczyć naiuż,T, ie WCIK 

nchwald równocześnie utworzenie 
specjalnej komisji przy Radzie 
Komisarzy Ludowych. Zadaniem 
komisji będzie zubrame materia
łów do nowego kodeksu cywilne
go z terminem 1 stycznia 1925 r. 
Jest to jeż rezultat NEP u (nowej 
polityki ekonomicznej), rez dtat 
świadomości, że wobec naacho- 
dzącvch zmian w dziedzinie we- 
rnętrznych i zewnętrznych sto
sunków Rosji dzisiejszej, kod6 ”s 
dopiero co worowedzony wkrótce 
nie będzie już odpowiadał potrze
bom chwili.

T E A T R

W IELK I

(Pohulanka)

Piątek 
„K ry s ia  leśniczanka"

ooeretna 
P'ątek 

„Ituża Stambułu* 
operetka.

T E A T R

Im. Syrohair.Ii
(gra. poratuuoiy)

Piątek 
„Taniee czynowników*

kornedja.
Sobota 

premjert „Majortiłanów*.
Dzienna sprzedaż biletów ou U —2 po p. 
w cukierni p. SztraMa, ul. Mickiewicz? 

róg Tatarskiej.

Dzień p n e tie in ep  i n d o l u
czyii 9Q99 męczenników elboi 

czy nie można inaczej?
Zrana. pierwsza pantomina.
Ze snn zrywa się rodzina:
Jaś, Staś, Edzio, Zosia, Hania, 
Papa, mama, cioc!a, niania.

Ponury mrok zimow go poran
ku zalega mieszkanie. Dzieci, by 
zdążyć do dalekiej szkoły, muszą 
w tawać przed siódmą, reszka ro
dź ny, by nie odrgrzew«ć śniada
nia na drogim opale, leż się zry
wa. Zm jo, ojciec rodziny s m 
pali w piecach, gdyż służąca nie 
uii żc wysti-rczyć ua wszystko, 
zresztą o tej godzinie szuka mie- 
ka. Bezskutecznie zresztą, gdyż 
godz ny wstawania uroczych mle 
czarek nie zgadzają się z godzi
nami szkolaemi i, dopiero wy paw- 
szy się należycie, zdążają na targ 
Kupienie zresz'ą m'eka nie zna 
czy wcale, że się niem dzieci bę 
ią  mogły posilić. Od czasu do cza
su, tak, kika razy na miesiąc, 
rozlega się z kucnai jęk kogoś z

rodciny i wszyscy przybiegają, 
by z groDowómi minami stwior 
dzić, że z n ó w  m l e k o 1 s i ę  
z w a r z y ł o i przedstawia ja
kąś zieloną, ohjdną iiecz. Dzieci 
wy iją czarną kawę, a oszusUa 
bezkarnie njuzie kary, bo wszak 
kontroli nie ma nad sobą. Drze
wo się nie chce palić, bo zaufaw
szy kupcowi, lekkomyślnie nie 
kontrolowano każdego wozu i 
otrzymano drzewo mokrusieńkie. 
Młoua ciocia lamentuje nad zuisz- 
czonem, za kilko miesięczną pen
sję sprawionem okryemm Nie mo
gąc uciec, w ciasnej uncy została 
oblana bł tem, obficie przelew a- 
jącem się z pod kół wszelkich 
wehikułów. Matka rodziny, również 
wyciera, wzdychając, plamy, po
wstałe z przewrócenia się na nie 
czyszczonym i me posypanym 
chodniku, boli ją  bok stłuczony, 
ale o tem się już nawet nie mó 
wi. Nagie, w chwili wyjścia, 
stwierdzają domowi ze wzrusze
niem, że ktoś się w nocy dobo- 
rał do „składziku* na schodach. 
Ale, na szczęśc i e ;  wykradł

t y l k o  kawał słoniny, innych 
rzeczy nie zdązywszy zabrać. 
Śledztwo u stróża* p a r d o n ,  Pa
na Doz >"cy, istoty zresztą abso
lutnie mitycznej i niewidzialnej, 
gdyż dorabia sobie do pensji, 
pracując cały dzień w fabryce, nie 
prowadzi d ) niczego ' latorośle i 
małżonka nic nie widzi&iy i nie 
sjy zaly.
Teraz druga pantomina,
Przez ulice brnie rodzina.
Jaś, Staś, Zosia, mała Hania, 
Papa, mama, ciocia Faunia,

"Wędrówka przez ulice: Jaś tłu
maczy Stasiowi, ze to nic nis- 
sz-codzi, Ż3 takie są gó y ze śnie
gu, bo to jest przynajmniej tak, 
jak w Ztkopanem, i odrazu jest 
wycieczka z niebezpieczeństwem. 
Mama i papa, z niepokojeni sta
nem bucików, mniej są zacbwy 
cen; tą geografią. Na głowy prze, 
chodniów leją się strugf brudnej 
wody z popsutych rynien, jaki 
taki cierpliwy wilnianin otrząś nie 
się, westchnie i mówi do klnące
go uie po chrześćjańsku krółe- 
wiaka: a co zrobiż, orzywykszy*...

Teraz trzecia pantomina,
W  biurach, w szkołach tkwi ro

dzina:
Jaś, Si.aś, Zosia, mała Hania, 
Papa, mama, ciocia Frania.

W  biurze mamy i cioci tak 
n spalono, mimo odwilży, że ko- 
tbiety dostają bólu głowy i pra
wie mdłości, zato w redakcji pa
py panuje oszczędnościowy chłód 
i odwieczna wi.goć, ao których 
wybredny organizm człowieka 
nie umie się przystosować. W szko
le „inim pantomina": w kla-ue 
chłopców napalono co prawda, ale 
piec dymi, otwieraią się więc 
„furteczkl" i dzieci muszą wkła
dać paltoty, by nie zziębnąć zu
pełnie. W klasie Zosi czad z pie
ca uniemożliwia lekcję; z bolące- 
mf głowami przeuoszą się do zim
nej sali, dziewczynki kichają, ka
tary Y-ewre. jeśli nie coś gorsze
go. Mała Hania musi wracać -do 
domu. bowiem obiecujący swe 
przyiśnie od wielu tygodni maj
ster od r e m o n t u  raczył się 
właśnie zjawić niespodzianie i 
przełożona przyjmuje go z o-

znakam' najniższej czołobitno 
ści.
Z sykla potem pantomina:
Obiad zjada ta rodzina;
Najprzód papa, c ocia Frania, 
Fotem marna, cnłopcy Hania.

Ponieważ z europejskich zwy
czajów naśladuią się tylko n.ij 
głupsze, więc obiad „po polsku" 
musi nyć podawany trzy razy — 
bowiem godziny biur ze szkolrm- 
mi nie kolidują.

Wszyscy wrócili zlani brudną 
wodą z dznirawych rynien, ale 
że 5o dolegliwość znana już od 
czasów okupacji niemieckiej, więc 
do niej przywykli, zwłaszcza ci, 
co nie mają nowych kapeluszy 
Gorzej, że Staś dostał po uchu 
od jakiejś pani, której wjechał w 
salopę z łyżwami, jeżdżąc po 
cboamku. Dokumentnie utytłali 
się oboje w rozi ipionym śniegu 
z nawozem co Stasiowi spraw.ło 
rzetelną roskosz, dama atoli mia
ła inny pogląd na to, mama tez: 
nie rooią azleciom ślizgawki, więc 
latają po clmdn kach, uprzykrza
jąc się przechodniom.
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Po zerwaIsspfewji rozbrojeniowi.
t Wykoty Litwinowa.
LOZANNA 13 II (A. W). Czi- 

€*er.n ot zymał od Litwin wa te 
legram, w którym ten przedstawia 
zerwanie konferencji n>zbrojenio- 
■w j jako powstałe z winy Polski, 
Eslonji, Łotwy i P.nland.ji, Odro

czenie rokowań co do prakfycz- 
i nego r zbrojenia na 3 miesiące 

uważa Litwinow za wyplywa^ce 
z zakłopoiania. Litwinow twierdzi, 
że odrzucił te propozycje, ponie
waż widział zamiar łudzenia ludu 
za ich pomocą.

Echa zajść poniedziałkowych.
Śledztwo w sprawie zajść.

WARSZAWA 14.X II  (a. w 
Śledztwo w sprawie zajfC poaie- 
działk wych prowadzi sę tzia. śled
czy Spoizyń-ki pod osobistym 
nu .'zorem prokuratora Rudnickie-

go. Śledztwo rozpoczęto w ponie
działek.

Zbadano kilkanaś?ie osób z po
śród publiczności i f .nkc„ooariu- 
szów po icji. Dalsze wiadomości 
o przebiegu śledztwa Zostaną 
w .rótce po lane.

WARSZAWA, 14X11. (A. W) 
Śledztwo w sprawie zrmachów 
sabotażowych, w M dopolscę wry- 
.kaŁ,.łó, iż sprawcami podpalania 
or.z niszczenia komunikacji Dyli 
p zeważnie nieletni chł pcy, ucz 
niowie gimnazjum oraz maturzy
ści, k'órzy dla otrzymania od Pe- 
Łrnszewicza funduszów na dalsze

studja w uniwersytecie rusińskim 
w Pradze musieli się wykazie do
konanymi gwałtami Wymagaao 
od nich odp iwiednicb p iświad 
cz ń komitetu terrorystycznego. 
Złtn.chów ni me rzyjaciół Petru- 
z w cza dnonywai pi-z 'ważnie 

starsi chłopcy, wy<o'ejeni powo
jennymi warunkami życia.

Żebyź to zrealizowano!
WARSZAWA. 14X11. (A. w.) 

W środę odoyła się w M S. W 
konferencja, na któtej powzięte 
zostały decyzję co do środków 
zapobiega wscych przeciwko f» 
iamym warunkom bezpieczeństwa 
w pasie neutralnym pol-ko Jitew 
skim. W  konferencji wziął udz ał 
dyrektor Departamentu Uroano 
wicz, k tóry powróć ł z podróży

inspekcyjnej granicy polsko - !i 
tewskiej. Zdecydowano wydać za
rządzenia w sprawie zwięk.-zenia 
il.ści posterunków policji wzdłuż 
pasa neutralnego i należytego za
opatrzenia ,,ej w broń Konferen
cja podkreśliła konieczność jak- 
najszybszi-go uregulowania spra 
wy pasa neutralnego na forum 
między narodowem.

K R O N I K A .
Kalendarzyk.
Dziś: Walerjana 5 Ireneusza 
jutro; Euzebjusza B. M.

Zachód „ o godz. 3 m. 30 
Wschód słońca o godz. 7 m 19.

W I L E Ń S K A .
— Rozkład dni posiedzeń Rady 

tnasta Wi na na r. 1923 W
styczniu: we czwartek 4-go i we 
czwartek ł 8 go, w iutym: we 
czwartek 1-go i we czwartek 15 go; 
w marcu: we czwartek 1-go i we 
•szwartek 15 go, w kwietniu; •%e 
czwartek 5 go i we czwartek 19 go, 
w m ju: we czwartek 3 go i we 
czwartek 17-go, w czerwcu: we
czwartek 7 go i we czwartek 21 go, 
w iipcu: we cżkarje* 5 go i we 
czwartek 19-go, w sierpniu: w.e 
czwartek 2 go i we czwartek 
16-go, we wrześniu: we czwar'ek 
« g » i we czwartek 20 go, w paź- 
Czerniku: we czwarte^ 4 go i we 
■czwartek 18 go, w I stopadzie: we 
czwartek 8 go i we czwartek 22 go. 
w g:udniu: we czwartek 6-go i 
we czwartek 22-go.

Uwagi: 1) Posiedzenia powm- 
ny rozpoczynać się punktualnie o 
godzinie 7 wieczorem.

2) Na mocy Dekretu Naczep 
nego Dowódcy W<jsk Litwy 
Środkowej z dnia 29 września 
1922 roitu Nr. 371 (..Dziennik U 
rzęd<-wy“ ) Nr. 33) Czł nok Rady 
Miejskiej, nie przybywający na 
posiedzenie b1 z podania okolicz
ności usprawiedliwiających, po
dlega karze regulaminowej do 
1000 marek, a nie przybywający 
na drugie posiedzenie—do 2000 
marek.

— Propoganda złotej pożyczki.
W poniedziałek dnia 11 b. in. od
było się na zaproszeń e p, delega
ta Rządu zebranie organizacyjne 
Komitetu Propagandy Złotej Po
życzki P..ń-twowei. W zebraniu 
oprócz Delegata p Romana wzię
li udział Kuralior Okręgu Szkol
nego p. Gą iorowski, przedstawi
ciele duchowmństwa ks. Michał- 
kiewioz i ks. L ibianiec, Dyr W i
leńskiego Oddz, P. K .K. P.p. Bia-

Obiud przeszedł dość szczęśli
w i :  d"zazga znaleziona w chleoie 
przez Zosię, która się nią o maio 
nie zacikwda, i trochę kredy do
mieszanej d ■ śmietany przez po
mysłową sklepiczar*ę, nie są to 
już taKie klęski, do Których nie 
można przywyknąć; zwłaszcza jeśli 
się częściej powtarzają Ż* ciekł 
śwjeżó z reperacji odniesiony 
dzbanek, że odpadła ojcu rodziny 
zeiówka, zapłacona onegdaj paru 
funtami stu markówek, że się 
w r e s z c i e  zapaliły sadze w 
kominie, poni waż od tygodnia 
miał je codzień czyścić kominiarz, 
mający sobie za punkt honoru 
nie dotrzymywanie obietnic, i że 
woda, dla niezbadanych przyczyn, 
stai ęia, t i były rzeczy poboczne 
i z obiadem nie mające nic 
wspólnego. A że podobno wzru
szenia podniecają apetyt, Więc 
-kromny posiłek, kosztujący kil
ka fumów marek, wydał się tein 
smacz liej-zy (zapewne)?! •

Gorzej, że zaledwie ciemności 
ogarnęły ziemię i kamienicę, za- 
czVy się niesamowite łoskoty na

ams/mumifiKmimnuwima
sch idach; nie były to jednak 
wcale duchy pokutujących kamie 
niczniKów, ale raczej ich ofiary: 
poprostu, przewracano się w czer
ni nocy, szukając d zwi, zlatywa
no ze schodów z oberwanemu 
poręczami, rozrzućmo porządniut 
ko ułożone na s unem przejściu 
b lje, korytka, skrzynki i t. pod. 
sprzęty domowe, ładnie świad 
czące o powojennym dobrobycie 
mieszkańców, A że idący nie 
umieją zgadnąć w ciemnościach, 
że sch dy są z-grodzone, to nic 
dziwnego. Prezydent Rzeczypospo
litej nie wiedział o barykadach 
na swej arodze w biały dzień, 
jakże ma zwykły śmiertelnik być 
odeń przezornie szy? Wgodzinach 
przeznaczonych na pracę umysło
wą dz atwa zasi.dła do licznych 
lekcji, matka do reperacji ubrań; 
ciocia i papa ruszyli na posiedze
nia. Wrócili dość szybko, jedno 
się nie odbyto, bo „większa po 
Iowa" osób nie prżyszła, na dru- 
giem doszło ,d0 rozłamu na tle 
rywalizacji prezeski z wice prezes
ką. Każda ustępowała drugiej,

łas, prezes Dyrekcji Koleiowej 
oraz P czt i Telegrafów pp Po
powicz i Gutowski, przedstawicie
le sfer bankowych i kupieckich 
pp. 6 "rd n, Miculewicz, OKienic- 
L  i Pac Pomarnocki, pra d- tawi- 
ciel Izby Skarbowej p. Czirnocki, 
dyrektoi wydz P.^zyd. p. Mali
nowski, Komisarz Rządu p. Wim- 
bur i inni.

Na wstępie p. D degat Roman 
zawiadomił obecnych, że w całej 
Polsce z polecenia władz cen
tralnych przystąp,ono do organi 
zicji Tygodnia Propagandy Poży 
czKi Pań-twuwej i wTyr«zi) prze
konanie, że na gruncie wileńsk m 
akcja ta spot ca się z odp wied- 
niir zrozum eniem, a jąc żarów 
no korzyść Państwu jako też i po
siadaczom gmów-ci, którzy hędą 
mogli umieścić swe o zczędnośct 
w papierach war ościowych, da- 
jącycKdostateczną gwaraneję przed 
deprecjacia.

Podstawy Pożyczki złotej wy
jaśnił dyrektor P. K. K. P. p. Bia 
łis. W dy-kusji jaka się następ
nie wywąz ła zabier tli głos ks. 
Inf ł t Alichakiewicz; pp, Kura 
tor Gąsiorowski, Biahis, Czarnocki 
i Wścieklica. Wyjaśnili się, że 
subs\rype,a trwać ma zasadniczo 
do 15 stycznia 1923 r. Dla urzę
dników istni >ją ulgi w postaci 
wpłat ratami za p >średnictwem 
odpowie łniih urzędów Zamie
rzona obecnie akcia, jak wyjaśnił 
p Delegat Rządu, trwać będzie 
tydz eń i obejmie niedzie ę 17 
b. m. Zebranie przy ęlo propo
zycję r>. Delegata utworzenia Ści
słego Komitetu Propagandy, o-iz 
wydania odezwy do ludności, 
która miałnby na celu spopulary 
zowanie pożyczki i przystępne 
wytłumaczenie jej z lsad, których 
szeroki ogół dotychczas nieste ,y 
nie zna.

W  skład ścisłego Komitetu 
na propozycię p. Delegata weszli: 
Dyrektor P. K K. P. p. Białas, 
przedstawiciel Izby Skarbowej, 
p. Czarnocki, przedstawiciel Dele
gata Rządu, K, Okuiicz i kie 
rowniK Od tz.Wil. Agencji Wschod
nie1 p. Wściekłica.

Z mierzone jest utworzenie 
miejskiego Komitetu Propagandy 
oraz komitetów powiatowych, do 
k'órych zorganizowania na pro 
pozycję p Delegata Rządu częścio
wo inż przystąpiono.

Zgodnie z prop' zycią ks. Mi- 
chalkiewicza akcia będzie pr,>wa 
dzona za pośrednictwem Ducho
wieństwa. P. Deleg t w sprawie 
tej zwróci się do ks. B.skupa Ma- 
tipewicza. Do akcji pow dane 
również będą instytucje społeczne, 
oraz pras1. Głównym dniem aKcji 
propagandy bęlzie Diedziela 17 
b. m

Obecni na zebraniu pi zj rzekli 
gorące p parcje akcji (a. w.).

— Daezwa Komitetu Obrony 
Przeciwgazowej.

O yw„teM
Prẑ -d kilku miestącami za

brzmiała w prasie w .r zawsl iej 
iuervvsza pobudka, wzywająca sj,o- 
łeczeńAwo pojjs-kie, , aby z wła
snych ofiar zbudowało instytut 
naukowy, w którym myśl polska 
pracowałaby nad zabezpieczeniem 
Ojczyzny przed najniebezpiecz-

houor wypłątyWtóaja się z niedo 
kładnych racbunków. niedoborów 
w kasie, nieudanych imprez w 
rodzyju sklepu spożywczo-anti 
alkoholicznego, warsztatów pracy 
dla krewnych i znajomych, pra 
cowni złotych haftów i jedwao 
nych lalek i t. p. nieodzownie 
potrzebnych krjow i instytuc,i. 
Aż tu nowa pantomma:
W ciemnościach siedzi rodzina.

Elektryczność zgasła! Oczek! 
wauie—teRf mowauie. nafiy—szu- 
k nie, kupowanie, starej lampy 
śm erd/ące z paianie. \V chwili 
gdy tego heroicznego czynu do 
konała ze zwykłem poświęceniem 
mama, elektryka na  z ł o ś ć
się zipaliła, by potem, z szatań
ską przekorą, zgasnąć ze dwa, 
trzy razy w ciągu wieczoru, nig
dy nie oznajmiając na jak dłogo. 
Aż ostatnia pantomina:
Do snu kładzie się rodzina;
Jaś, Staś, Edzio, Zośia. Huna, 
Papa, mama, ciocia, niauia,

Nie —  Boy,

nieisząbremą wojny współczesnej, 
gazami trującemi.

Ten i' sty ut jest koniecznością 
obrony narodowej. Tam ma być 
mózg naszej walki z potwornym 
zamachem na zdrowie i życie rni- 
Ijonów.

Niema dziś w świecie cywili
zowanym państwa, które by nie 
posiadało takiego warsztatu pracy 
chemicznej, badającego właściwo
ści niezliczonych gazów trujących 
i wytwarzającego środki zaradcze 
dla j>rzeciwdziałania skutkom 
straszliwym. NcSr najbliż-i sąsie
dni rozporządzają ,uz 0'brzymim 
aparatem naukowym na usługach 
wclki gazoweu Wvprz-ćz:li nas 
w orgaaizacii i oMągnę'i zastra
szającą przewagę nad nami.

Odwołujemy & ę do społeczeń
stwa z proś >ą o ofiary.

Niech każae miasto zawiąże 
niezwłocznie Komitet m’ęj c »wy.

N '‘ch każde smwarzyszeoie, 
każdt korporacja, każ a in. tytu- 
cja finansowa i każdy dom polski 
składa swą ofiarę.

Njech każda rodzina, świado
ma gfożąc^go niebezpieczeństwa, 
wmuruje choć jedną cegiełkę do 
gmachu, który ma być tarczą dla 
puńs.wa, tarczą dla obywateli.

Składajcie na instytut prze- 
ciwg izowęy !!!

Składajcie! Chodzi o was, cho
dzi o wasze żony i dzieci, chodzi 
o byt lub niebyt 0 icz.\zny.

Wszelkie ofiary należy skiero 
wać do redakcji pol-Kich, lub Ko
rni teiów miejscowych, a stamtąd 
odsyłać( do B ura Komitetu Cen
tralnego w Warszawie.

Adres: K 'mitet Obrony Prze
ciwgazowej, Warszawa, ul. Ludna 
Nr. 11.

Konto P. K. 0. 5595.
Godziny biurowe: od 10 do 12.
— Małpiarstwo Dziwnym •jes

teśmy narodem, tak dużo dekla- 
niii emy o swym patrjotyzmie, a 
przy każdej sposobności staramy 
się naśladować obcych; wciąż jest 
coś zagranicznego modnemu na*, 
jak nie kutnzm, to faszyzm. iaK 
me parysk.e mody, to angielskie 
sporty, byle nic swojego, narodo
wego. A ciągle się gada i pisze o 
polskości koniecznej w każdym 
cza ie, miejscu i osobie! Ostatnio 
zw.ócdy n-iszą uwagę czapki dla 
młodsu ży szkolnej; niedawno kon- 
federatki były wyrazem uczuć na
rodowych, przypominały czasy 
prześladowań—o ten naiwny sym
bol polskości, maciejówki również 
znalazły nyły łaskę w oczach 
władz szkolnych i mieliśmy dz eci 
ubrane w sposób estetyczny i cha
ra kte*ystyczny. Można było po
wiedzieć cudzoziemcom: „nasze 
dz'eci noszą wreszcie polskie 
czapki" Aie czyż mogło trwać 
tak długo? Od czegóż małpiarstwo?!

Władze szkolne ustroiły eziew- 
czyuki w wojskowe angielskie 
czapki, nie odpowiednie do kli
matu i oszpecające małe twa
rzyczki, zaś chłopcom wpakowano 
austriackie kaszkiety równie 
brzydkie, jak niemiłe, przypomi
nające czasy zaborów. Dńczego 
to się *tało? ano, chyba poto, 
by szlachetni cudzoziemcy, od
wiedzający naśzą ojczyznę wi
dzie' na kazłym kr >ku jalnś im- 
n-Tt zagraniczny w odrodzonej 
Polsce.

— St tut emerytalny dia pra
cowników miejskich. Związki pra
cowników i robotników miej- 
skieb zwróć ły się Okręgowej In
spekcji IT.:cy z proś ą o poo.trcie 
ich starań o rychle1' wprowadzenie 
w l życie statutu emerytalnego 
(a.'w ).

— Świadectwa handlowo prze
mysłowe na rok 1S23 Termin o- 
trzy my wania świadectw handlowo- 
przemysłowych rok 1923 upływa 
w b. m. W styczniu roku przysz
łego zostmie poprowadzona 
k> ntrola wszystk ch przedsię 
biorstw dla sprawdzenia, czy za 
opatrzyły się one w świadectwa 
(a. w.)

— Zarząd Towarzystwa leka
rzy weterynarji w W. me zawia
damia, że w dniu 16 grudnia r. 
b o godzinie 5 po południu w 
mieszkantu lekarza weterya. p. 
Bikuna przy ul. Nadbrzeżnej 22 
odbędzie s ę mcz ,e w'dne posie
dzeń'“ teg -ż Towarzirstwa. Porzą
dek d'’ia następmący:

lfScraw y bieżące.
2) Przyłączenie się do Związku

zawodowego lekarzy weteryn. Pań
stwa Polskiego w War.-zawie.

3) Bilotowauie nowych człon
ków Towarzys'wa.

4) Nowe wybory do Zarządu 
Towarzystwa.

5) Wolne wnioski.
— Na gwiazdkę dla żołnierzy. 

W sobotę dn. 16 o. m. odbęizie 
się w sai ich Domu Oficera Pol
skiego przy ul. Vi ckiewicza kon
cert-raut, połączony zZ tbawą tan., 
urządzony przez korpus oficerski 
U/l. p. a. p. Leg. Pol. na gwiazd
kę dla żołnierzy tegoż pałku. Cel 
sz! ichetny, urozmaicony nadzwy
czaj program i wiele nowości ścią
gną zapewne mnóstwo nadobnych 
Wilnńnek. Początek o godz. 10 
wiecz.

— Wenta. Wiaice ruchliwa o 
Dodmżu spe-łecznem Księgarnia 
Stowarzysz. Nauczycielstwa Pol
skiego u ząuza u siebie i w swej 
filj1 przy ul. 'Wneń&iiiej w dniu 
17 X II r. b. (w ni. dzielę) wentę 
w godzinach 1—6 po poł. z do
chodem na Schronisko Nauczy 
cieiek Wetera -ek. Cel powyższy 
niewątpliwie ściągnie licz ią rzeszę 
kupujących w dniu owym mde 
upominki gwiazdkowe w dziedzi 
T'e książek, materiałów piśmien 
nych, papeterji wszelkiej, zaba
wek dzuc nnych i t. d.

— Przedstawienie dziecinne 
Przypominamy, iż w niedzielę dn. 
17 grudnia o godz 8 p.p. odbę 
dzie się przedstawienie dziecinne 
w gmachu teatru im. Syrokomli. 
Dochód przeznacza się na zorga
nizowanie szkolnych wycieczek 
krajoznawczych. Na treść przed 
stawienia zł żą się: „Królewicz 
Kazimierz i księżniczka Aldona"— 
obrazek sceniczny w 1 odsłonie. 
„Siostrzyczka" — bajka w dwuch 
odsłonach „Baiet dziecinny" — 
układu p. Wiki Kwiatkowskiej i 
Jaseł-:a. Mamy nadzieję, ze ten 
urozmaicony program ściągnie 
liczne rzesze dzieci. Bilety do na
bycia w szk.de powsz. Nr 3 ^Wi
tebska 5, w Akadem. B irsie Żeń
skie; U. S B V ielka 37, oraz w 
teatrze w dniu prze Istiwienia.

— Dzieci dla dzieci. Neoiwo 
łalnie w niedzielę d. 17 b. m. od
będzie się w Lutni wielkie przed
stawienie.

W.y stawione będą: „Głupi Ma
ciuś i Dziadek leśny" Rydla.

Krakow-kie Wesele Brodziń
skiego i ^Święty M ikołaj w Wilnie

Dochód z przedstawienia na 
ochronę im. E. Węsławskiej dla 
sierot po poległych ooroncach 
Wilna.

Spodziewać się na!eży, że, wo
bec tego celu, całe polskie Wilno 
poprze młodocianych naszych ar
tystów i Komitet Ochrony.

Niema bowiem dom i, niemu 
w Wdnie rodziny, któraby nie 
obowiązaną była do spłacenia dłu
gu swym obrońcom. Niechże dzie
ciom sierotom dadzą dach i opie
kę szczęśliwe p'ds ;ie dzieci

— Bal na rzecz Ligi Żeglugi 
Polskiej W niedz einym numerze 
„Slowa“ wzmiankowaliśmy, że w 
Wigilję Trzech Króli odoędzie się 
w sali kasyna oficerskiego (ul. 
Mickiewicza Nr i3j bal na rzecz 
Ligi Żeglugi Polskiej, or&driSzo- 
v. ny przez komitet z prezesem 
oddziału Wileńskiego, p Fran
ciszkiem H yniewiczem (ziemia 
ninem), na czele.

B i ten. jak się d iwiad ijemv, 
wzbudz ł duże zam eresowanie 
nietylko ze względu na niezwykle 
sympatyczny cel, lecz i z powodu 
zapowiedzi wyk'uczen a na nim 
tik zwanych „modnych" tańców, 
które ustąpią miejsca m izurowi i 
krakowiaitowi, nie mówiąc już o 
traiycyjnym polonezie.

Bnety, jedy iie za rekomen
dacją czł mków Ligi Żegiugi Pol
skiej, mużua już nabywać w biurze 
oddziału Wileńskiego, przy uh 
Garbarskiej Nr 14 m. 3, o i godr 
4-ej do 7 ej.

TEATR I MUZYKA.
Komunikaty teatrów wileńskich.

— Teatr Polski -'(Lutnial. Dziś po 
raz 7-my wspauiałe arcydzieło J. Słowa
ckiego „Balladyna-. Przedslawimie dzi
siejsze zakupione zostało na rze. z kur
sów maturalnych im Łukasińskiego. Ju 
tro, w sobotę ukaże sle po raz 1-szy 
„Uanbet* z p. Wandą Siomaszkowa w 
roli Lady Makbet. Orygi alne dekoracje 
oraz kost.jumy wykonane zostały podług 
wzopów art malarza S. Pelsztyń*kieg^. 
Całość ujęta została w 13 obrazów.

W przygotowaniu „Osiołek" Cai]lave- 
ta i Fiers’&

\
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— 'Teatr Wielki. Dziś pu raz 4-ty 
„Krysia leśniczanka", z Rngińską w roli 
lytułowej. Jutro no ułuższej przerwie 
itrraca na afisz .Róża Stambułu*. W Bkr 
dzielę dwa przedstawienia: po południu 
po renach do połowy zniżonych „Tra- 
riata", wieczoreni efektowna .Księżnicz
ka czardasza*. W przyszłym tygodniu 
premjera rozgłośnej operetki p. t. „Noc 
uiłości*.

— Teatr Im. Syrokomli. Dziś z po
rodu generalnej próby r Majora ułanów", 
przedstTwienie zawieszone. .Major ula- 
nów", który od Jutra w.hodzj na reper
tuar, rozgrywa ślę na tle wojny z boł- 
szowlkam na kresach wschodnich i ob
fituje w cały szereg wybornych figur, 
scen i sytuacji przeplatanych bogato 
śpiewami ł talicami. Reżyseruje p. Fo- 
lański.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
— Omalenie. . Dnia 14 b." m na 

uworcu kolejowym zemdlała 28-o letnia 
Aniela Narwuszowa Li karz pogotowia 
chorą oawiózł do szpitala śu Jakóba.

— Bicie szyb. Dn. 13 b. m. j 
mieszkaniu Czarnowskiego (Antokol 14) 
niewiadomi złoczyńcy wybili wszystkie 
szyby.

— N eostrożnośc. On 13 b. m 
32-ch letni kupiec Nochim Litowicz 
adkorKowując butelkę zranił sobie rękę. 
Poszkbdowanemu lekarz pogotowia u- 
dzielił pierwszej pomocy.

. — Zaczadzenie Dn 13 b. m m  
wcześnie zamkniętego pieca zaczadzieli 
Ludwik i Zygmunt Tomiłowiczowie (O- 
rzeszkowej 11j.

Wezwany na miejsce wypadku lekarz 
pogotowia poszkodowanym udzielił po
mocy.

Brak dozoru 3-ch letnia Fe;ga 
Radzwiłowska bawiąć się wsuncła sobie 
do nosa guzik Lekarz pogotowia wy 
jął guzik usuwając niebezpie zeństwo.

— W czasie pracy Dn. 13 o. m. 
podczas pracy w piekarni Rvwka Rywki- 
nówna zraniła sobie rękę Lekarz pogo 
towia poszkodowanej udzielił pierwszej 
nomocy.

— Ujęcie poborowych polica 1-go 
kom, zatrzymała poty. owych, Stanisła
wa Szabłowskiego, Wojciecha Pietrow- 
skiego i Józet. Szyr ańskiego, który 
uchy'aii się od stawienia co wojska.

— Uję-ie złoczieja. Pol.cja zatrzy- 
BronisłuY, a Panasiewicz?, który n ósł 
toboł z rzeczami niewiadomego pocho
dzenia.

— Uję ie dezerterów Policja 8-go 
kom. zatrzymała dezerterów Piotra La- 
dowskiego . Władysława Suchockiego.

— Kradzieże na kole' Jadwidze 
Kalłunrowpj z wagonu skradziono wa 
lizkę z rzeczami wartości 20u t. rnk.

W warsztatach tei hniczuych skradzio
no dużą ilość materjału budowianego.

— Kraazieże Stefanowi R.ynkiewi- 
czowi (m Stefańska 13) skradziono 
bieliznę wartości 100 t. m.

— G. Zawadzkiemu (M. Stefańska 13) 
skradziono ze strychu bieliznę wartości 
100 t. m.

■ A. Kacowi (W.lefisLa7) skradziono 
bieliznę wartości 150 t. m.

— B. Piereszkott iczowi (Ponarska 
20) skradziono dużą ilość drzewa.

— Józetowi Tum.ancowi (Antokol 19) 
skradziono ślusarskich narzęazi na sumę 
1 mil. 200 t. m.

— G. Greberowi (Żeligowskiego 10) 
skradziono drzewo wartości 150 t. m.

— A. Kantorowiczowi (Gdańska 3) 
skradziono beczki wartości 150 t. m.

— T. Tołoczko (Zawalna 67) sicra- 
dziono palto.

— J. Dewelsonowi (M. Stefańska 21) 
skradziono bielizny i ubrania wartości 
1 mil. 500 tys. m.

— M Lipienkowej (W. Stefańska U )  
skradziono bieliznę wartości 150 t. m.

— P Księźakowi (Ostrobramska 19) 
skradziono bieliznę i ub-anie wartości 
1 mil. 5,00 t mk

— B. Wowjakowi (Tombaków* 16) 
skradziono bieliznę wartości 200 t.. mk,

T E L E G R A M Y .
Sprawy polsko - gdańskie.

GDAŃSK. 14-X II, (A.w.). W y
soki Komisarz Haking wydał 
zgodnie z żądaniem Senatu gdań
skiego decyzję w sprawie kompe
tencji polskiej dyrekcja kolejowej, 
która 0 'zeka, że pod względem 
prawnym dyrekcji nie może ad 
ministrować linjami Kolejowemi 
położonemi poza terytorium Gdań
ska, oraz przyznaje, że względy 
celowości przemawiają za stano
wiskiem Polski.

Przed konferencją paryską,
WASZYNGTON. 14 XII. (A.w.). 

Amerykan ki Departament Stanu 
dotychczas nie otrzymał jeszcze 
zaproszeni.a na Konferencję Pa
ryską, która odbędzie się 2 stycz
nia 1923 r. Prezydent Hardmg 
nie otrzymał dotychczas żadnych 
pełnomocnictw cd Kongresu do 
pertraktowania o anulowaniu dłu 
gów europejskich w Am°ryce. 
Stany żywo interesują się kwe- 
stjami europejskiemu Na środn- 
wem posiedzeniu Gabinetu, który 
obradował nad zagaduieniem roz
wiązania reparacji, Prezydent 
H rding oświadczył, że najpew 
niejsza gwarancją pokoju jest 
rozszfrżenie układu Waszyngtoń
skiego, zawartego z czterema mo
carstwami, na wszystkie państwa.

Konferencja kolejowa
WARSZAWA. 1 i-XIl. (A. w.). 

Wkrótce odbędzie się w Turmon- 
cie nad granicą łotewską konfe
rencja przedstawicieli wileńskiej

Dyrekcji Kolejowej oraz Dyrek
cji kolei łotewskich w sprawie u- 
regulowania komun.kacji między 
Polską a Łotwą.

Reorganizują.
WARSZAWA. 14 X II. (A. w ). 

Donoszą z Moskwy, że rewo'ucyj- 
na rada wojenna w>brała komi
sje do spraw reorganizacji artyle
rii sowieckiej i zaopatrzenia jej 
w działa dalekonośne. Główny 
nadzór nad pracami powierzono 
Kamieniewowi.

Rozruchy w Monacrjun,
MONACFIJUM. 14X11. (A  w ). 

Rozruchy wynikłe z tarcia się so
cjalistów narodowych z socjalde
mokratami nie ustają z powodu 
ogłaszanych wieców. Obydwie 
partje dążą do wywołania manife
stacji ulicznych. Władze rządowe 
poc/yniły przygotowania zapobie
gawcze.

Za pomocą pleDiscvtu.
MONACH-JUM. 14X11. (A. w.).

! Komisja Konstytucyjna Seimu ba 
warsiuego przychyla się do wnio 
sku partji ludowej, proponującej 
obiór prezydenta drogą plebiscytu.
„Swobodnaja truduwaja cerkiew."

,RYGA. ,(Pat.). W  Rosii po 
wstaje nowy kierunek religijny 
pod nazwą: „Swobodnaja trudo 
waja cerkiew"; inicjatorem jest 
biskup penzeński Joanikjusz.

Sprawozdanie kasowe.
Komitetu Obywatelskiego pomocy zdem 

i inwalidom W. P.
Za czas od 17 nar co do 1 listopada 192? r.

P r z y c h ó d
I r e s C. S u m a .

Od ucp Pracy 180 000
„ Wyc/, pracy i op. sp. 1.8QuOOO
„ Misji Franc 100.000

Kom. Ob. nom. ortć. 
w Warszawie 1.000.000

Zwrot pożyczek 124 000
Z o f i a r :
Do dyspoz. ks. Biskupa 143 771
Dla zdemobilizowanych 7.822U00
.  inwalidów 548.817

Na warsztaty pracy 6.515
Z destruktów , 246 886

ll.971.98f
R o z c h ó d
Zapom. bezzwr. dla szereg. 3.373 500

,  ofic. 897.000
„ * „ inwal. 468.000

Na warsztaty pracy 2.852.492
Pożyczki i . 650.000
Wydatki biurowe 141.212.
Podatek cd Koncertu 4u.000
Nauka (książki, wpisowe) 213 000 
Leczenie 30.00C
Koszta przewozu deste. 16.500

Saldo
10.688.204 
1.283 785

R a z e m 11 971,989
Od dnia 2o X  22 r. do kasy Kom. 

Ot-y ?ate!skitgo pom. dla zdem. i inw. 
W. P. wpłynęły ras+ępujące ofiary

1) Administracja Słowa" i3 i 604 mk.,
2)Zarz.więzieniŁnacukiszkachl3o.l30mk.
3) K )tn. gosp. 32 b. str. Gran. 17.795 mk.,
4) Kom. gosp. 17 B. C 15825 mk., 
8) Adm. „Dz ennika Wilefi-.K." 22.000 mk., 
b' Kon . gosp. E C Nr 41 24 C 34 mk.,
7) Frezer Sącu Apel. w Wilnie 16928 mk.,
8) Dadej Leopold, zwrot pot, ipuOOmk.,
9) Szkoła powsz. „Swit" 58 705 mk.,
10) Kom. gosp III dyonu samochodowego 
DOK UJ '.7.908 mk., 1 ) Kom. go^p 
41 p. p. 73.500 mk., 12) Kom gosp. Rej. 
Szpitala w Grodnie 102.507 mk., 13) Izba 
Roiitr. Panst. w Wilnie U 8.701' mk.,
14) L/rząd Skarb. Swięciany 2.300 ink.,
15) Zw. Lekarzy Polaków 2o.000 mk., 
46; Kom. gospoa. 3 dyonu żand. wojsk 
43/09 rnk., 17) Morawski Franciszek 
90 Oim mk.

0'iaiodawcom Komitet składa ser
deczne puoziękowanie za pamięć o ob
rońcach Ojczyzny, znajdujących się z 
powodu zirny w trudnych ■ /arunkach 
życiowych.

G i e ł d a .
Wilno, dnia 14 gruania.

Żądano Poszulc. Tranzakcje 
Doi St.-Z. 18i5C 17970 18025
Złoto.
Rubie 985000 970700 9820G)-98400C 
Listy zast.
W. B. Z 36500 35800 35900 36000 355"0* 

ZURYCH (Pat). Przekazy na Warwa- 
wę 0,0325.

W .R SZ A W A  (Pat) Dolary 1810P 
marki niem. 2,30, funty ang. 84.300. 
franki fran 1292ł/2, korony austr 261/«-

R edaktor: - 

Stanisław Mackiewicz

Hsięgornia Sfotarzyszenia 
l a i i c z p i e t a  PoIsHIep

w Wilnie
Królewska t. Wileńska
Oddziały: Lida, Oszmiana, Wilejka Pmc

NA GWIJ»7BkĘ:
Poleca książki obrazkowe dis 

dziec i młodziPżv w czdobnych 
oprawach, KLASYCY, wvdawnirtwa 
ilustrowane, albumowe naupominkŁ 
dla dorosłych.

DZAŁ  MATERJAŁÓW P IŚ 
MIENNYCH posiada w wielkim 
wyborze wykwintny Dapier listowy 
i koperty, galamerję wszelką,, 
marmury i t. d.

KSIĄŻKA -  NAJTAŃSZY 
PODARUNEK GWIAZDKOWA

Frof. Dr. Michejda
przyjmuje w chor. chirurgicznych 
przy ul. Mostowej 9, m. 20, w po
niedziałki, środy i piątki od 4—5.

Panowie Kupcy i Przemysłowcy
zechcą pamiętać, że jest już czas najwyższy dawać ogłoszenia świąteczne? 
Nakład „Słowa obecnie jest żnacznie zwiększony, ogłoszenia więc 
um-eszczone w piśmie tern przynoszą S to k r o tn y  feysk. p.p. Kupcom

i Przemysłowcom!!!
Ogłoszenia przyjmuje Administracja od g. 9 do 3 popoł. za wyjątkiem świąt.

i l W  POLSKIM MAGAZYNIE

Dam skiej, m ęskiej i dziecinnej konfekcji
Najrozmaitszego obuwia, galanterji 0towa?ówh

Wacława Nowickiego W?elka 60
z dnia 8-go grudnia ogłoszona została

przedświąteczna WYPRZEDAŻ
Wszystkich tow arów  z ustępstwem od 10 ao 30°/,

!!Na św ię ta !!
Romitef Olusnf (iresoie Tei. lir. 14?.
poleca na świę'a w skienacli swoich 
(ul. Mickiewicza 20, Ostrobramska 19. Uni

wersytecka 1, Antokol 45).
Mąkę uOOo, miód, śliwr i. gruszki suszone figi, ro- 
d,:enki chałwę, marmoladę, orzechy amerykańskie, 
cul ierki. czekoladę, konserwy rybne, św eczki dc 
choinek pierniki Wróblewskiego, nlekł skondenso
wane Również zawiadami: o uruchomieniu piekarni 
przy ul. Uniwersyteckiej Nr. i róg Śwfetojańskiej 

chleb razowy i stołowy. Ceny najniższe.

►♦♦4-4 ♦
%
| Dom Handl.- 
| Przemysłowy
t  Już otrzymano 

nowy transport

>5Ś WI T“ Wilno . 
Wileńska 23.

t o  w a r ó w  ś w « ą t € c z n ^ c l i
artykuły spożywcze i napoje wyskokowe pierwo/ej jakości Naczynia kuchenne, 
piece żelazne—oszczędnościowe.—Wybór duży—Ceny niskie —Dostawa do domów,

hoteli i restauracji.

K i l  k ‘-ż< 4 ow sp Olerty z podeniem wa-
y  ruiikówr nadsyłać do Zrzeszenia P^acy" 

w Wilnie, Mostowa 9, adres telegr. „Zrzeszeń.e" Wilno.

I T T  I I I  i :
LoKomobile i motory; Młocarnie, mant- 
że i wialnie; Sieczkarnie, siekacze i pąr- 
nlki; olejarnie i młyny gospodarskie 

P O L E  C A

n m m
Wilno, Zawalna Nr. 11 -a .

HAND Q Y „ N I E M E K * *
Sprzedaje węgiel hurtowo i detalicznie

z dostawą firm)', ul. Zawalna 20.

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji, z trojgiem małych dzieci, 
z których jedno cnore nieuleczalni', utrzymującą matkę 
staruszkę 89-latnią. Ofiary, choćby jaknajmr.iejsze, „dla bie
dnej wdowy" prosimy r.adsyłać uo Adminisracji „Słowa"

Skiadfonepjanoia
ŁOrtniuskiEi
tstL.przedwgjcn.

fra.uporfy 
l l i is lu h i I ,  ic. 8,

Akuszerka z VV#i 
ezawy-

udziela porad. Przyjmuje uu 
Ó r*n« dn 7 wiec?.. Mieki“ 

włcza 46—6.

D O K T O R

E. Birzowski
Chor. weneryczne, syfilis 
I shórne. Przyjmuje od pod. ' 
10—2 i 4—7. Panie od 3—4 
pp. Jagiellońska 3, d. D-ra 
Ratnera m 5 róg Mickio. 

wiczai.

Kobieta-Lekarz

dr. MUuimiczm
choroby kobiece i aKusze- 
ryjne. ul Kasztanowa 7- 7 

od g. 4—5.

D -r C m iIja  P io t r o w s k a
aki. zerja, choroby kooiece 
i chirurgja, ul. Kasztanowa 

5 m. 6.

Br ilapjanKirnirki
chor, weneryczne, syfi,:s ; 
skórne (lecz. sztuczntn słoń 
cem górskiem) ul Wileńska 
Ni. 34. Od god. 4 — 7 p .p .

A k iis z e r k a  O K U SZ K O
ul W.elka 33—2, przyjmuje 

9—11 i 3 -6, 
U D Z I E L A  P O R A D .

Choroby weneryczne, syfi
lis i skórne. Ul Trocka Nr 3, 

róg Wileńskiej, 
folefon 352 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7.

Na naachodźące święta
znakomite
we po cenach bardzo przy
stępnych, sprzedaje się przy 
ul. Orzeszkowe) Nr. 3. Bliż
sza wiadomość u dozorcy 

domu._________
7 ( 3 11 h  iegitym. naua na jr Jadwigi- 
Tkaczykównej z Borejkow 
szczyzny. Unieważnia się.
7 f f n h  pozwolenie na 
Z ^ U U .  uruchomienie 
reKtyfiKacji przy gorzelnt 
Ni. 18 w Swiranach na im. 
dzierżawców: E. Brudnego 
i A. Rubina unieważnia się

D~r A. U B O
ChoroDyuszu,gardła no®e
Przyjmuje od II — l i 3—5 

Zawalna 32.

SKlsp dli Sdiie^łił
z mi/szkaniem na dogodnycn 
warunkacn. Popławska 1«

DRUKAHNIA
m M O T U S “
WILNO, WIUL&A e

W y n o n y w i  
szybko I sta
rannie wszel
kie r o b o t y  
w z a u r * ,  
drukarstwt 
wchodzące

Wydawca Dr. Tadeusz Dembowski Drukarnia „Motua'* ul. YDellta 42.


